
Popołudniowa Cowa 6 halerzy.
•.■y-w.-i  „,, „  , „ , , I.111111 K i. !—.■■■■, ' . I W L ! -   ■■ ■_■■■■■ !!■ III I. L - A  ! i_ ■■■ ■!■■■■ ■■! i i i  i

Redskajsr 5 ^5®ł»ix4?®«J»s @wksre’8torska fó  8.— Skrzy&fe, 
ppcstew® ;£■ M  teiftfrafiszey .Siewała — Lak'?®1’

osks E&cmsllt
IWteM* tttD . i«i hm  ■tejmi fcłfelwwilł' 
Pras* kluiura i &«i„ *4 tM  tokai. i  ł-n, 
#p t j  iskrim  JO kat Kubatem «  
3U tósłsbj sta, 40 tal. W flirtayals » 
wj? m  8 J», W £xiala j Izjewjhi 4 ł« , ślsia 
m lM  a  IM  o  8 te,. w ai!i|an t  .

S3RS
B  t  ła  jb ’ 1,40
ksb t k»;ub»:?(s 4 • •• • ’ *  i« T „
, „ s s . i«  1S ka t., « M fw id iK ia w  astaiilowiC? 
fsCłis k w o ts ln i ł  ti-kf; jiS u s ia Ł s  l '3 , łV , t» -  
438*9 tO £ O t«a »w .iT iV i>  H S r t i fn r  8 ,iO  t r i .  
Ł o w i1, 1,0® Ku S W SC ii,

3? t ^ n td a ć f  ttlieswi litania £a&t}t.iav parom a ia tah tft $ Latoną,

St®SW «3W  KU3 SWaCAOA sag.

I I k O U k B I .

Zamęt rewolucyjny w Rosji.
Koalicja, a rząd

rewolucyjny.
MEDJOLąN, 19 3 (BK). „ C o r-  

r le  d e lta  S e r a "  d o n o s ił W y­
d z ia ł  W y k o n a w o z y  D u m y  i 
k o m e n d a n t  g a rn iz o n u  pe> 
te r s b u r a k ie g o  p r z y ją ł  w o j­
s k o w y c h  a t ta o h ć  A n g lii,  
F r a n c ji  i W ło c h . A ttao h ć®  
o ś w ia d c z y li ,  i i  s ą  u p o w a ż ­
n ie n i do  n a w ią z a n ia  z  K o­
m ite te m  W y k o n a w c z y m , w  
u z n a n iu  je g o  p o w a g i o f ic ja l ­
n yc h  s to s u n k ó w .

Za i przeeiw Anglii.
WIEDEŃ, 19 3 (tel. w ł) O przy­

czynach rewolucji; w Rosji donosi .W. Allg. Ztg.“ za .Bark Ztg. am 
Mittag" ze Stockholmu:-

Za właściwy początek rewolucji 
uważffć ntleży noc z poniedziałku na 
wtorek. O gedz. 1 pa poł. w ponie­
działek gmach poczty, urzędy telegra­
ficzne I dworce kolejowe zostały ob 
stdzsne, a mieszkania m iciitrów o- 
ssczone. Przed budynkiem minister­
stwa spraw wewnęrznych zgrom sdzl 
ły się tysięczna tłumy; urzędników, 
śpieszących do ministerstwa, nie 
wpuszczono.

O gedz. 5 po pok zebrały się 
ogromne tłumy ludności przed am­
basadę angielską, gdzie wznoszono 
okrzyki na cześć ambssedsra Bucha 
nana i śpiewano hymn angielski kió 
iewski.

Nagle pojawili się studenci 1 
robotnicy, którzy rzucili się na tłu 
my, demonstrujące na cześć a o  ba 
sadera angielskiego. Przyszło do star­
cia, w którem wiele osób zran!ono.

W dalszym ciąga przyszło do 
starcia, w którem wiele osób zra­
niono.

W dalszym ciągu przyszło do 
poważnych walk zwłtszeze ra New 
sk.m Prospekcie, gdzie poustawiano 
barykady.

Wieiklem ułatwieniem dla re­
wolucjonistów była ucieczka komen 
danta miasta generała Kabałows do 
głównej kwatery, wob-c czego załoga 
petersburska pozostała bez dowódz­
twa.

Szel sztabu Aleksiejew 
pfzeciw carowi.

BERLIN 19.3 (tel. wł.) Ale 
ksiejew, szef sztabu generalnego, 
któremu przed kilku dolami c«r 
poruczył wysokie stanowisko, któ­
ry jednak ju t dawniej uchodził za 
opozycjonistę, oświadczył Ro 
dziance, że on w porozumieniu 
z wyższymi oficerami swej armii

gotów jest zbrojnie poprzeć spra 
wy rewolucjonistów.

Brusiłow pomaszeruje 
na Petersburg!!

ROTTERDAM 19 3 (te l.w ł) 
Bruslłow oświsdczył, że na roz 
kaz csra nst ^haiast gomsszeruje 
na Petersburg. «by zgrfeść re 
wolucję

Czterech dowódców
armii za carem

BERLIN 9 3 (td . w i)  Według 
wiadomości, które dotBrły do Hden- 
d i dowódy srmji Bruss bw, Evert, 
RusskiJ I Hurko wystąpili wrogo wo 
bac manifestu Dumy, jej wezwania 
przyłączenia się odrzucili I oświtd 
czyli równocześnie, że hędą psslu 
szni tylko rozkazom cera.

Mikołaj II w Pskowie.
FETERSBURC. Agencja peters­

burska donosi: że według ostatnich 
wiadomości cesjrz Mikołaj przebywa 
w Pskowie. Wrew obiegający m po­
głoskom nie Jest on bynajmniej are­
sztowany.

Cesarzowa przebywa w Carskim 
Siole w najzupełniejszym bezpltczeń 
stwie, _________

Sytuacja w Rosji 
i Finlandji.

STOCKHOLM 19 3(B.K.) ,Svenska 
Tjtgebhdet donos! z Haparacdy pod 
datą 17.3

W fińskiej twierdzy Sveaborg 
podobno ogłoszono stan oblężenia, 
ponieważ garnizon tamtejszy się zbun­
tował, Most kolejowy koło Terjoki 
między Petersburgiem a Wyborgiem 
wysadzono w powietrze, również zbu­
rzono most kole|cwy na Newie, sko­
ro się rewolucjoniści dcwledz'eli, że 
stary rząd chce sprowadzić wojsko z 
Wyborgu.

Utrzymuje się tutaj uporczywie 
wieść o zsmordawaniu angielskiego 
ambasadora w Petersburgu, lecz tu­
tejsza ambessda angielska zaprzecza 
tym wieściom,

Zamknięcie szwedzko rosyjskiej 
granicy przeprowadzono w całości.

Rozgłoszono również, że stan 
oblężenie ma być ogłoszony także w 
Heisingforsia I Wyborgu.

Sybirskie wojska, która dotrzy­
mały wierności rządowi walczyły 4 dni 
z kozakami, którzy przeszli do cbo 
zu rewolucyjnego i z robotnikami 
Sytuacja w Petersburgu

LONDYN, 19.3 (BK) Dzienniki 
donoszą z Petersburga 17.3: W mie

ście zupeł ;y spokój. Ludność mimo 
wszelkich trudności otrzymuje wyży- 
wlerie. Z wojsk, które Protopopow 
skonsygnowai w Petersburgu, by 
wszelkie zaburzenia stłumić w za 
wiązku, 40C0 aresztowano. Reszta 
się ukrywa.

Dn a 16 3 otwsrto znów wszyst­
kie banki.

Nadchodzą ciągle telegramy od 
gmin i ziemstw, które się przyłącza­
ją do nowego ruchu.

A r e ^ z t o w e i r j i e t .
PETES5SURG 19 3 (BK) Na roz 

kaz prowizorycznego rządu polecił 
szef floty wschodniej admirał Nete- 
nin zaaresztować dotychczasowego 
Jer.erzł Gjbernatora Fldandji Seyna 
i wiceprezydenta departamentu za- 
wiadowciego Sonata Borctmoffa. 

Rodiczcw ministrem
dla Finlandji.

PETERSBURG. Pet. Ag, Tel. 
donosi: Rrąd prowizoryczny zamiano­
wał posł* Rodiczewa (kadeta) mini 
strem cila spraw Finlendjl. Dotych 
czasowy generał gubernator finlcndz- 
ki, Szyn został uwięziony.

Losy da wnych ministrów,
PETERSBURG. Ks. Golłcyn, Go 

remykin, b. komendant wojsk okrę 
gu patersburskiego, oraz b. ministra 
wie, generałowie Suchsmlinow, Bie- 
l»jew, Pretrpopcw, Szczagłowitow, 
Makarów, Makłckow i Karło w inter­
nowani są w fortecy PetropawłowskieJ. 
Inni wysocy dostojnicy przebywają w 
gmachu Dumy, Jako Je) więźniowie. 
Minister sprawiedliwości, Kierenskij, 
w rozmowie z pewnym delegatem ro 
botnlczym wyraził się. że wprawdzie 
wstąpił on do obacargo Rządu Pro­
wizorycznego, niemniej pzeto pozo 
stał on nzdal tsm, cz«rm był dotych­
czas, t. J. republikaninem

Carskie herby 
w płomieniach i błocie.

PETERSBURG, 19 3 (BK).
Biur ) Riutera donosi pod d»tą 
16 3 Dziś po południu z bu­
dynków rządowych 1 sklepów u- 
sunięto h?rby carskie. Władnie 
w tym czasie dzienniki doniosły 
o zrzeczeniu się tronu przez ca­
ra Mikołaja. Herby estskie w 
wielu miejscach na u lkacbrp.to- 
no lub wrzucono do kanałów. 
Korespondent Biura R.-uhra wi 
dział w ciągu dnia na ulicach 
Petersburga pochody, złożone z 
obywateli i łohterzy, śpiewające 
Marsyljankę Powstała wielka ra­

dość gdy przed gmach D u«y 
przyszły zbuntowane oddziały 
wojsk ze sztandarem!, noszącymi 
naolsy: Niech źyje republika so­
ch llstyczna we wszystkich kra­
jach.
„Wolność, równość, bra- 

terstwo“.
PETERSBURG 19 3 (tel w ł) W 

stolicy tu i ówdzie jeszcze strzelają, 
ilekroć policja z ukrytych stanowisk 
na dachach otworzy ogień. Przy spo­
tkaniu policjantów rewolucjoniści szyb­
ko się z nimi załatwiają. — Wszę­
dzie widać czerwone opaski na ra­
mionach, nawet na lancach, karabi­
nach i czapkach wojsk. Wojsko, ma­
rynarze i obywatele urządzają pocho­
dy. Na chorągwiach, nieslonych na 
przedzie, wypisane słowa: .Wolność, 
równość, braterstwo".

Codziennie zbiera się wielki 
tłum żełniarzy i osób cywilnych przed 
pzłacem taurydskim. Z tłumu słychać 
często apel, by się poświęcano dla 
ojczyzny, słychać jednak także skar­
gi na dynastję i na wszystko, co łą ­
czy się z dawnym rządem.

W kaluarfich Dumy leżą worki 
mąki paki z patronami. U wejścia 
ustawiono siół z lekarstwami i opa­
trunkami dia niesienia pomocy 
rannym. Przy drugim stole sie 
dzą studenci i żołnierze, którzy spi 
sują z»pssy.

„Niebezpieczeństwa ulicy".
BERLIN, 19 3 (td . wł.) .Beril- 

ner Lckal-rtnzeiger” donosi z Hagi 
16 b. m.j

.Times" danosząz Petersburga: 
lstaioje niebezpieczeństwo, że 

prowizoryczny rząd pod naciskiem 
mas będzie musid so jaiistów dopu- 
ś Jć do rządów, co doprowadziłoby 
do ogłoszenia republiki i wybuchu zu­
pełnej anarchji. — „Times" nazywają
to .niebezpieczeństwem ulicy"?

Zdeje się, że wśród rewolucjo­
nistów S£R y<h niema zgody. Socja­
liści bowiem nie chcą współdziałać z 
Miiukowem i Jago przyjaciółmi. So­
cjaliści wydali wczoraj nową odezwę, 
która kończy się słowami: Chcemy 
pokoju! Chcemy chiebel

Drugi rząd socjalistyczny,
WIEDEŃ. 19.3 (teł. wł.) N. W. 

Tagbiett donos! z ChrystJanJI: Socja­
liści utworzyli drugi rząd, mający sie­
dzibę na wyspach, który działa nie­
zawiśle od rządu rewolucyjnego.

Pogrom żandarmów
w Petersburga.

STOKHOLM. 19 3. (teł. wł.) 
Aftjnbladet” donosi. Na ulicach Pe-
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tersburga leżą zwłoki zamordowanych 
żandarmów. Każdy żandarm, który 
ukazał sią, był rozstrzelany bez II* 
tości.

Ustąpienie francuskiego
gabinetu ministrów’

PARYŻ, 19 3 (BK.) P re zy . 
d a n tfra n c u s k ie g o  gabinetu  
m in is tró w  B riand  w rę c z y ł 
p re zy d e n to w i re p u b lik i Po* 
in o arem u  próbę gabinetu  
a dym is ję .

Powrót kanclerza 
Niemiec.

BERUŃ. 19,4 (BK). Kanclerz 
Niemiec Bethmaan v. Hullweg po 
wrócił tu z Wiednia.

O wysuwającym sią obecnie na 
w’downle polityki rosyjskiej Wielkim 
Ksiąciu Michale Aleksandrowiczu pisie 
p. K S. w .Nowej Reformie" co na
stepuje.

.Micha! Aleksandrowicz należy 
do członków rodziny cesarskiej, któ 
rzy sią najmniej cokolwiek ziem lub 
dobrem odznaczyli, o których sią 
najmniej w ostatnich latach mówiło. 
Jeszcze dcpó<tl był nestąpcą tronu 
przed urodzeniem Akksleja, wspo 
minano o nim, łącząc jego lm:ę z 
rozmaitemi knowaniami carowej ma 
tki. Lat temu dwanaście mówiło sią 
w Petersburgu, że carowa matka pra 
cuje nad obelankm Mikołaja II, jsko 
niezdolnego i pozbawionego petom 
stwa męskiego I wprowadzeniem na 
tron ; Michała Aleksandrowicza. On 
sam jednak nie czynił nic, coby po­
zwalało wncslć, że zależy mu na rea­
lizacji tych planów. Natura, zdaje sią 
apatyczna, trzymał sią w cieniu, ,nle 
zajmował nigdy żadnego wybitniej­
szego stanowiska ani w armji, ani 
gdziekolwiek indziej Jak to czynią la ­
ni wielcy książąta.

Kiedy urodzony w roku 1904 
Aleksiej Mikołajewicz zdjął z Jego pie­
ców .brzemię* nastąpstwa tronu, Mi- 
chtł Aleksandrowicz pośpieszył usu­
nąć sią co rychlej z pierwszego pla 
nu życia dworskiego, W kilka zaś 
lat potem przypomniał sią światu 
sprawą swego bardzo skomplikowa­
nego marjazu. Mjrganatyczne mał­
żeństwo. z jakąś niskie) kondycji roz­
wódką—=oto wzzystko, co uczynił dia 
śmiertelności poczem osiadł w swych 
dobrach w głąbi Rosji, nie dając żad­
nego powodu do zajmowania sią 
swoją osobą.

W ciągu ostatnich dziesiąciu lat, 
które dla Rosji były tak bardzo burz 
liwami na zewnątrz i wewnątrz, pra­
wie wszyscy członkowie rodziny ce­
sarskiej odgrywali jakąś rolą. Jedni 
zajmowali alą organizacją wojska 1 
floty, drudzy poświęcili sią nauce i 
sztuce, inni wreszcie zdobywali sobie 
ostrogi w śmiałych spekulacfach grun 
towych i innych przedsięwzięciach 
komercjalnych. Tylno Michał Alek- 
sandrowcz trzymał sią zdała, nie 
zdradzając ani ambicji ani chęci zy­
sków’ . _________

Przyszły poseł 
siwedcM prsy dwone

polsMna*
Nasz korespondent ze Stok- 

holmu donosi: Pn tesor hislorji 
na unlwtrsytecle prywatnym w 
Góteborgn, Helge A lirquist odje­

chał z końcem lutego do Peters­
burgi?, aby objąć godność radcy 
legacyjr.ego p r z y  poselstwie 
szwedzkieta. W kołach dotrze po- 
iyformowgnych rozesrły się rów­
nocześnie pogłoski (podchwyco­
na zresztą przez .Dagene Nyhe 
ter’  z 2 (rasres), że prof. Alm- 
qnłst, ma przygotowsć się w Ro 
sji do s »ych przyszłych obowiąz­
ków szwedzkiego ambasadora w 
Warszawie. Trudno o lepszy wy­
bór. Młody ten jeszcze uczony 
(ur. w 1880 r.), krewny premje 
ra H .mus idk ó da, należał do naj 
le szy h u zuów  prof. Haralda 
Hjarnego. Plś a ę ił się bu j»nious 
r.ad dziejami Łl takiego Wschodu, 
opracowując zwłaszcza zmienne 
koleje stosunków między Szwe 
cją i R sją. C z jt i z łatwością po 
polsku. W encyklopedii „Nordisk 
F.zalij ;bek“ pod;4 zwłę ły ry s h i 
storjl pc-sklej, a w tomie ósmym 
zbiorowego dzieła „Vsrld?.kulvu- 
ren’  streścił dzieje literatury poi 
skicj Pod koniec ubltgłego ro ­
ku wyszła jego obszerna men?- 
gr&fja p. t. .Polityczny kryzys 1 
elekcja króla w P.lsce w reku 
1587’ (Gótebo'g 1916 stron 
216). Pod względem poltycznjm  
należy pref. A ‘»:quist do stronni­
ctwa konserwstyo-nege; na wio­
snę 1914 wydał b ’< szurę popie­
rającą piun zbrojeń Szwecji prze

Wied ń, 18 marca.

Z itń ł n tla rn d a jay ch  ko* 
m u niku ję  nam i

O utstai p®byt b ry g a d ja -  
ra  S zeptyck iego  w W iedniu  
poówlęoorty b y ł e p ra w le  
w o jaka  polskiego, w  szosa, 
gólnoóol k w e a tjl oddania  
Lagjonów Tym ozaaow ej Ra­
dzie  S tanu. Jak  datychozaa  
trud noó o l p rze d s ta w ia  z a ­
ła tw ie n ie  fo rm u ły  p rzye lę*  
gl. Oddania Legjonów  I p rzy  
ta j k o n fa re n o ji n la zoata ło  
ja s zc za  postanow iona,apra- 
w a zn a jd u je  aię jed n a k  na 
n a jlep sze j d ro d ze .

Łęozęoa s ię  z  ostatn im  
pobytem  b ry g a d je ra  h r .  
S zeptyck iego  w Wiedniu po* 
g ło sk i o ob jęciu  p rzeze ń  
innego w ysokiego stanow ię  
ka w Króleeteale P o lak iem , 
sę bezpodstaw na.

Z drugiego dnia

Zjazdu Krajowego
w  W arszaw ie
W sobotą w dalszym ciągu to 

czyły sią obrady w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa. Po krótklem 
zagajeniu przez przewodniczącego 
dyrektora departamentu, p. Lampie- 
kiego, głos zabrał członek Rady Sta­
nu, p. L. Grar.dyszyński. Mówił on 
o znaczeniu i powadze komisarzy 
miejscowych.

Obowiązki komisarza są nie­
zwykle odpowiedzialne, bądą oni 
pierwszymi przedstawicielami poi 
skiego »»ń:twa, którzy z.tkną sią 
bezpośrednio z ludicśdą. Poważne,

. >aBaa«2e- n  * y  £ «  k i n s  (ga. hsteiw TY V  T Q
R  «. R  TEAT9 Ewropwjak.) -L J  Z j  i  ~

Tw4ecZaęśŻciachWa T  &  j 8  I I I  n  l  C  B  C  Ó  T l i  j

gedae reprezentowanie tego pań­
stwa, wglądanie w potrzeby ludności, 
organlzowenia pomocy I życie aa 
prowincji, oto rola odpowiedzialna 
komisarzy. Nie mogą oni również 
stać sią wykładnikami tych lub in- 
nnych stronnictw, wolni od uprzedzeń 
i walk partyjnych, muszą komisarze 
stać ponad partjami bezstronni i ob- 
jektywni.

Z kolei na mównicą wstąpił puł­
kownik Sikorski. Oto referat jego 
w streszczeniu:

Wojsko własne Jest najważniej­
szym atrybutem państwowej budowy 
jest najpewniejszą obroną przed żaku 
sami nieprzyjaciół, podnosi ceną i 
wartość przymierza w oczach sojusz­
ników.

Nacz. Kom. Nar., podejmując 
akcją zbrojną, nie posiadał żadnych 
gwarancji, uprzedzał fakta, gdyż bu­
dował armją, będącą wykładnikiem 
nieistniejącego państwa. A jednak 
inicjatywa ta wydała rezultaty pier­
wszorzędne.

Obecnie, tworząc wojsko, ma­
my akt 5 listopada ze sobą.

Jak wówczas, tak i teraz, nie 
brakowało nam materjału ludzkiego.

Materjeł ten Jest atutem pierw­
szorzędnym. Wygrać go dla celów 
narodowych nie tylko wolno — ale 
wprost należy.

Zachodzi tylko pytanie, na ja­
kiej drodze: werbunku ochotniczego, 
czy rekrutacji. Otóż rekrutacja daje 
materiał jednolity,|est sprawiedliwszą 
f jrmą zac'ągu, jest jedyną podstawą 
do utworzenia silnej armji.

Jakie są pedstawy prawne re 
krutacji w naszych warunkach?

Konwencja haska odpowiada na 
to pytanie. Artykuły j«J 23, 45 i 52 
opiewają wyreźn'e, że pcwcływanie 
ludności z terenów zdobytych pod 
broń przeciw Ich własnemu naro­
dowi i krajowi jest niedozwolone.

Powalanie pod broń obywateli 
Polski przeciw obcemu jej krajowi i 
narodowi—jakim jest Rosjo, ped pa 
ragr&f ten podlegać nie może.

Najważniejszym zaś jest ten, że 
w stosunkach międzynarodowych — 
nie paragrafy prawne, ale fakta do 
konane mają Jedynie wrrtość pozy 
tywną.

Wniosek z tych argumentów 
jasny:

Rząd polski — jako eładza pra 
wowita I rodzima niezależnego peń 
stwa, swego czasu przez Europę u- 
znanego i utworzonego (w r. 1815), 
które obecnie naturalnym biegiem 
rzeczy zostało cdbudowanem — me 
prawo powołać swych obywateli ped 
broń, nie stając w sprzeczności z 
prawem międzynarodowym.

Jako dyrektywa na przyszłość, 
może brzmieć: Na razie werbunek o 
chotniczy, jako forma przejściowa od­
budowania wojska polskiego, dla 
zaznaczenie wolnej woli narodu do 
akc|i zbrojnej i rozszerzenia istnieją 
cych kadr wojskowych polskich, a w 
końcu, z chwilą uzyskania atrybutów 
stałego Rządu— przymusowa rekruta­
cja. Trudności na tej drodze są b. 
duże. Składają sią na to przyczyny 
zewnętrzne, Jak również wewnętrzny 
brak konsolidacji narodowej.

Muslmy chwycić w lot sposob­
ność, która sią może więcej nie po­
wtórzyć. A minie ona, Jeśli nie u- 
trwalimy bytu naszego przy pomocy 
szybko i dobrze odbudowanej siły 
własne).

Po skończeniu referatu, często 
przerywanego oklaskami, zebrani 
zgotowali pułkownikowi Sikorskiemu 
owacją.

Po przerwie dzleslęciominuto 
we. dr. F. Młynarski nrów ł o .udzia­
le społeczeństwa w organizowa- lu 
państwowości”. Zadania organizacji

państwa, rządu i wojska uzupełniają 
sią. Punktem wyjścia jest Rada 
Stanu, w której zbiegają sią wszy­
stkie funkcje życia państwowego. 
Komisarze prowincjonalni mają orga­
nizować naród ®cały. Od tego, Jak 
społeczeństwo będzie ich popierać, 
zależy rozwój państwowości polskfe|.

Komisarz nie będzie figurantem 
— ręka Jego i oko musi być wszę­
dzie. Głównie pracować musi przy­
gotowawczo w dziedzinie wojska i 
skarbu. Społeczeństwo winno mu 
deć pomoc następującą: 1) Musi 
przesiąknąć świadome ś.ią, że ma do 
czynienia z przedstawicielem Rządu 
polskiego; dawać wzór i przykład po 
szanowania rządu w fazie rodzącego 
sią legalizmu polskiego. Rozporzą­
dzenia zatem komisarza musi trak­
tować, jako rozporządzenia edmini- 
stracyjne. Musi przeprowadzić neu 
czanie powszechne o tern, co Jest 
Państwo Polskie I Rząd Polski, 2) 
ułatrić komisarzom ujednostajnienie 
prac ptństwctwórczych w dziedzinie 
wo|ska i skarbu.

Co do wojskowości, prelegent 
kładzie nacisk na potrzebę uporząd­
kowania ktdrowo^d wcs -.a polskie­
go i przejścia od werbunku do po­
boru.

Ne posiedzeniu popełuaniowem 
ujął ster zebrania zarządzający dep. 
spraw wewnętrznych p. LempicH. 
Otfcorzył posiedzenie o godz 3 m. 49 
zagtjenlem, w którem udzielał cd 
powiedzi na poszczególne pytania. 
Przedłużenie zjazdu jest niemożli­
we—mówił P. LempickI. Depeszą 
do biskupa Bandurskiego wyśle od­
powiedni departament Tym. Rady 
Stac.u. Następnie udzielił p. Lem 
picki głosu członkowi Rady Stanu 
p. Luniewskiemu, który odpowiedział 
na pytanie, Jakie zająć stanowisko w 
sprawie Ra^y Narodowej i akcji pod­
jętej przez p. T. Co do ofiarności 
społeczeństwa na cele wojskowe i w 
kwestii P. O. W. 1 P. K. W. p. Lu- 
nlewski wyje,śnił, że Rada Stanu or­
ganizuje .Komitet Pomocy Wojsko 
we)’  i .Komitet ofiary Narodowej’ . 
Rada Stanu działa jawnie i dzieła 
swoje orgsnizowtnla państwa pcl 
skiego przeprowadzi na drogach le ­
galności.

Na zapytania w kwestji rekwi­
zycji przewodniczący p. LempickI o- 
świadczył, że członek Rady Stanu 
Kozł.wski udzieli informacji. Z ust 
tego mówcy dowiedział sią z|azd, że 
Rida Stanu w sprawie rekwizycji e- 
nerglczne u władz okupacyjnych czy 
ni starania.

Następnie mówił jeszcze p Lem- 
picki w kwestji poboru. Po wyczer­
paniu listy pytań przewodniczący u- 
dzielił głosu p. Hem pl. wl który przed­
stawił zjazdowi rezolucją, domagają­
cą sią przyśpieszenia organizacji ar­
mji polskiej, zniesienia linji demarka- 
cyjnej okupacji austriackiej I nie 
mieckiej, niezwłocznego uruchomie­
nia przemysłu, oraz inne wnioski. 
Z kolei później przemawiał szereg 
mówców z prowincji.

Rsda Stanu spotkała sią ze stro­
ny zjazdu z» najzupełniejszym zaufa­
niem, co kilkakrotnie podkreślano i 
manifestowano.

l a  $ c t n y  i  t f t o d f

—z—
Teatr Wielki

W repertuarze zaszły następujące 
zmiany.

We wtorek .Łapownicy* (Intra­
tna pesa), w środą operetka .Polska 
krew".
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